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» IdAs Hawny Snycerz i pamiętny, chcąc rze 
mieilem i nauką fwo a, długą potomnym . 
wiekom flawę po fobie zofiawić zrobiwizy ftas 
tuę ace albo Pallady mifternym kunfztem 
t aoikonałg proporcya ozdobną, ńa' farczy kto* 
lą wręku trzyimaiła ( Mialte Meduzy ) twarż 
iwoji włafną na pamiatke i ffawę dzieła (wego 
Wysobił Piękną zaprawdę Statuę światu zofa: 
wil, ale nie mnieyfżą w'niey naukę, że na Tar- 
czy u Cnoty Imię i fiawę fwoie pofadżił, chege 
Podobno przez to pokazać, Że Cnota nauki iego 
zwyciężyła fławę, i że ńie mafż pięknieyfzego 
zwycię twa, iak Chota fiawę żawoiować. , Jelt 
_ druga w tym F idafa poftępku, ńiemniey piękna 
do oby: 'zalow uwaga, że Fidas życząc fobie aby 
Hawa i pamiątka iego, nieśmiertelna zoftawała, 
dla tego ig też nieśmiertelney itraży, to iet Cno< 
: e powierzył, i iak albowiem. ta zginąć i umrzeć 
hiemoże, tak i fawa w ręku iey zoltaigca, a 
Ce {ors 
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fotunie z rąk wydarta, w imię nieśmiertelney 
obraca fe chwały. 

Ale ito godna uwagi rzećz:* że to-imie fortus 
ra, nieznaydnie fie w całey Biblii tylko raz, i to 
źle wfpomnione. Ifaiæ 65. ( ktorzy iławiacie ftot 
fortunie i ofimuiecie na nim, policzę was mie» 
czem, a wfzyłcy w porazie upadniecie. ) „Taka 
ieft niemniey i fiawa, ktora z fortuny albo elek 
cyey, albo niefpfawiedliwości ludziom przychodzi 
dla tego ludzie wielcy. kiedy ich z małych rze- 
czy pochlebnie chwali pofpolftwo, czuią iakiś 
wipaniały wityd w fobie, rozumiejąc że to fr- 
tuna ich, a nie żadna Cnota tę ffawę w pofpoli» 
tych uftach' wzbudza, i że bardziey o nich dla 
tefpektu, a niżeli dla flufzności pofpolity lud do- 
brze mowi. 

Jako ta awa płonna, co to ieft fortuny Cor- 
ką, nie wiele chwały, albo nie wielkim ludziom 
przynofi, tak kiedy o nich zazdrość albo lekkość 
opacznie rozumie , albo przeciwnie ich imię 
przetrząfa , nie maią to fobie za nieffawę; 02 
wfzem lekce to fobie poważaią, wiedząc dobrze, 
że prawdziwa flawa, iefł trudny kleynot do fza» 
cunku, i że pofpolicie ludzie albo zawiśni nie lą 
dofkonałemi Jubilerarmi tey Cnoty, o ktorey tyl- 
ko świadomi Cnoty fzczerze fądzić mogą, 

Wfpaniale poftąpił fobie w podobney okoli- 
czności Cicero, kiedy go Decyufza Brutus z kon- 
fidencyi przeftrzegał, że u ea Oktawiufza 
Cefarza miał iakąś nieftawę i przez lift mu to 
oznaymował poufale, ptofząc go aby temu za. 
biegał, bo inaczey u Oktawiufza zoftawałby był 
w złym położeniu. Nie fiętym nie zmiefzał, 
wiedząc że nie on miał u nich ńiefławę, ale oni 
n niego, i Ze go fzacować, i Cnoty iego nie u- 
mieli, 
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mieli, i dla tego te tylko Rowa na to mu odpi» 
fał: ( Ciebie zaś moy Brutufie iak powinienem 
kocham, 

Są drudzy co fobie plotki za nieffawę poczyta: 
ią, iniemifię tak uturbuią, jakby naywiękizy 
wiłyd popełnili, a ta wizyftko pochodzi: z zbyt. 
niey boiaźni ftracepia fawy, ktorą wielcy ludzia 
powinni gardzić, kiedy ieft na lekkim fundamen= 
cie zafadzona, Nie umieią niektorzy czynić 
tey rożnice między chwałą i ilawą, nie wiedzą 
ze Bawa, kiedy nie idzie za chwałą, nie może 
mkomu przydać honoru, bo nie iefi Corką Cno- 
ty; ale obłudney fortuny, przypadkowe dzieła 
nie mogą bydź chwalebne, awa, ieft rzecz 
szęfto omylna, i lada komu ią fortuna niefpodzia- 
nie przyniefie, Beltye nieme i zwierzęta, nie 
maig rozumu, a przecie flawa ich w Hiltoryach 
nie zapomniała, 

Sławne fa one gęfi, co Capitolium od Gallow 
Zdradą na mury iuż wftępuiących , krzykiem 
fwym przypadkowym ofwobodzity, co Maniu- 
za od nięffawy uwolniły, {piaca ftraż przeftrze- 
gly i obudziły, Rzym od zguby zachowały, 
Sławny ieft koń Daryufzow, co Pana. fwego 
wpodłey fortunie będącego, iecdnym rżeniem, 
Króleftwa, fiawy, i tak wiele bogaćtw nabawił, 
Sławna i ona kokofz, co niefpodzianie na łono 
Agryppiny przyleciawizy i iaie zaiozfzy, Agryp- 
Pinie Nerona za fyna,Neronowi za Koronę Rzym 
Wywrożyła. Sławne one flonie, co Annibalowemu 
Woyfku zamiefzanie Rzym kiemu  zwycięftwo 
Przyniofły, fawna ieft ona wilczyca, co fię Ro- 
Mmulufowi matką ftawiła, a Rzymowi pamiętną 
zoftała , Przyznaję i ia im ffawę, ale nie chwalę, 

awne to wizyftko, ale nie chwalebne, i beftye 
mogą 
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moga mieć fiawę, choć niegodne fławy, 
chwały mieć nie Mogt, 

Rozumiem że i ludzie nie wiele maia z ffawy 
Łonoru, kiedy ią im przypadkowy los lortay, 
ktory ina beftye pada przyniefie, "To ieft' wła: 
4na 1 męfka flawa co fię chwą ły nazywa, j ktos 
rey ani fortuva pizydać, ani niefzczęście uiąć 
nie może, bo w fumnieniu {wymie dolkonała, 
Cizaś'co ta ía momentami ffawni, i nieiako 
konfiellacyami wielcy,a za wiatrem fawy jak 
Chamaleontowie, fwe pozory mienią, nie mogą 
fię zwać inaczey, tylko dziwowifkąmi głośne” 
mi fzczęścid, i maia coś podobnego w pofłaci 
(wey fiawy, do owych mafzkar mięfopuftnych, 
co ich wieczor Królami, Herkulefami, Rzymią- 
nami, a gdzież dawnetni preftakatmi pokaże . 
Tak własnie i fortuna ubiera czałem ludzi w tę 
maizkare fawy, ktorą im. potym uciefżywfzy 
iię zdeymmie. Dalęko dofkonaliza i zaenieyfzą 
ieft chwała, ktorey żadna złość 
fortuny odiąć nie może. 

W fławie zaś iaka omyłka, iaki fałfz, iakie 
olzukanie? świadczą Hiftorye Rzymfkie, że za 
panowania Seweryufza Tulliufza ; na gruncie 
Sabinow urodziła fię iedna, krową piękności, i 
kfztaltu niezwyczaynego, 0 ktorey Oraculum 
Pogańfkię, dało znać przez fwych Kapłanow, że 
ktoby ia był Dyannie Awentyńfkiey ‘na Ofiary 
fpalił, tego Qyczyzna do ffawy całemu światu 
nie wyrownaney przyfzłaby była, Uwiodłfzy 
fię Pan tey beftyi cheiwością fławy dla oyczy: 
zny (woięy, do Rzymu ią Dyannie na ofiarę 
przywiodł, o czym dowiedziawizy fię Kapłan 
Rzymiki, zdradliwą radą napomniał tamtego, 
„aby ofiary' nie czynił, ażby fobie ręce w naybliż- 
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1 Rzymie anin, nim on pow foc ił, ofaro wawiży 
Siik Əyannie, Rzymianowi Iwema tę, w kto- 
iey zakwitnał ftawę, zdradliwa przyftugą wy= 
lednał, 

Trudno wiedzieć, ktore godnieyfze było z.ebu- 
dwu Kraleftw fawy, Datyufzowi toz uczyniła 
fortuna, przez ktorey on także tatfz i obłudę fta- 
wy dofłąpił, bo kiedy dana byia koniom w moc 
w ynranngst aby pierwizy (wym ozwaniem fię, 
Pana fwego ukoronawat, alić przywie edzioney 
klacze, umyślny tortel węchem Daryufzowego 
konia, do naypierwfzego rZenia pobudza, Ale 
i Polfkich nię gdy konkurrtentow 0 fłiwę korony 
zawody pufźczalj 3C > w fpodziewaney fluwie 
nafianych ości zdtadz modła, tak, że ia tku- 
tecznieyfzy a nierączeylzy zawodnił otrzytnał fa 

Coż nadto obłudnieyfz ego? kied iuż wzdra- 
dzie ffawa ma fwoie gniażdo, nie Ca to wi- 
dzę świadek nafzey dofkonałości ien í ilawa, uda 
rzecz iako chce, wywrotny to i chyłki zbyt Wo- 
zek, co fię to nanim Cnota iimię naize do ludzi 
przejeżdża, Nie pewny to polazi , 1 niedziw, 
bo fię wfzyftek na kołach a udney fortuny to- 
czy, iednych dowiezie, h wywroci, , $3 
ktorzy na nima Oiimpiackich h zawodow kurzawę 
wzbudziw ízy, połerownie yize nazud imię 4 pro- 
chu przywożą, a drud i po Niebie leżdźą, 
choć fionecznym fplendorem glancowni fpadaią 
na doł, i zamierzonego krefu nie dopędzą. 

Ci co po ziemi w zawody biegali, głową do- 
tykali Olimpiu, a Faeton co po Niebie, na ten 
wozek flawy tak fię gorąco wydzierał, niefzczę- 
ścią fwoiego poiazdem olfzukany, ledwie na zie» 
mi głową opieł fię. 
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' Trudno fpufzczać fię na fiawę, niech fama 
iak chce biega Cnota, i na mieyfcu chwalebna, 
nie potrzebuie tey koląfki, kto ią chce wi „sieć Í 
poznać, niech ią przyidzie obaczyć, niech üç iey 
dotknie, a ieśli nie chce niech o niey nie mowi, 
nic oną ną ta niedbą, aby po niepewnych ufłach 
z fzczęściem obracala fie, nie powiezie fg fama 
na targ, ani na iarmark, bo nie ief tak przedażną 
iak fortuna, ani żadney ffawy o cenie fwey nie 
żąda, Ma oną chwałę, ktora hig bez awy obey- 
dzie, i ktorey świadectwo iel dofkonalize, niż 
wizyftkie inne, ktore nizez ukta niedofkonałych 
fzacownikaw, o imieniu iey wychodzą, Tym. bo» 
wiem ieft więkfza chwały òd ławy doikonałość, 
że chwała ief ifotne i fzczere Cnoty uznanie, 
które nawet choćby w fumnieniu tylko było przy 
{wey fprawiedliwości ieft zupełne, ffawa zaś ieft 
opinia, i rozumienie niedofkonałe, ktore tylko z 
wielu mowiących uft mafwoię wagę, a nie'z fkut 
ku zważoney Cnoty, Ta rożność chwały z ffawą, 
ma nie iakie podobieńftwo do monety, ktor a jelt 
dla fzacunku rzeczy na świecie wymyślona, 
Jet złoto przednie, ktore w fzczupłym metals 
lu twego okrągu, dofkonale wagę fwa pokazuię 
i więcey podczas ieden pieniądz zloty zaważy, 
w {wey przedniey fubftancyi otaxowany, a niż 
cała garść rożney monety, obłudną międzią 
przefadzoney toż właśnie dzieie fię z chwałą i 
fiawą, fławavieft iako ta drobna moneta, co ieft 
więkfza w liczbie, a niź w wartości, Spytaymyż 
fie; czy niewoli każdy rozfądny mieć ieden me- 
tal fzczero-złoty, a niżeli kupę podłych grofzow, 
przyzna że nie inaczey, fzalony zaś i nieuwa- 
Zny, co niewie co złoto, a co miedź, obierze fos 
bie raczey mieć pełne wory, ahy fię tylko liczhą 
a nie 
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A nie walorem ciefzył, będzie miał pełne, Ikizy- 
nie a ftbfiancyi mało. - Chwala ieft zlotą mó: 
nętą ktorą Cnota godrym fwe zafługi piaci, a ies 
den ięzyk godny ieft ia'o ieden złoty metal, có 
wfzyftkie inne miedziane ufia przeważy, 0? 
zbyt i prawdziwie miedziane, bo iuż tetaz ni« 
komu flawy nie przyznaią, chyba kto ie lepiey 
miedzią ofypie. Słufż:a że £acihnicy ufta, i 
pieniądze, niernal w iedrey fweize nazwali, Æs, 
iOs, tak dalece, Że tyl! o iedna cyfra, litera O. 
odmienia ufta od pieniędzy, aieśli tylko cyfra, 
toć niemafz nic rożności, iuż całe ufta żmiedzia* 
ły,iuż prawda z pienięźała, iużfię ffawa cale 
przedała. 

Możcż bydź więkfzy dowod, że fortuna ma 
z awa powinowactwo kiedy na zdradzie, na 
ofzukaniu, na uprzedzeniu, na przekupieniu ; 
podczas fława zawifła, nawet co więkfza, czę 
stokroć trafia fię, że fię. drudzy cudzą fławą'po» 
pifuią, i tak na niey, iak na pożyczanym koniu. 
(raczey rzekę) iak na kradzionym, śmiele i bez 
witydu harcuią, iedni cudzego zwycięftwa przy* 
czynąfię bydź kładą, drudzy cudzey rady, inni 
cudzego rozfądku i rozumu Autorami. 

W takiey obłudzie i kradzieży wzaiemney 
fawy, ten widzę ffawnieyfzy, kto fotunie 
wdzięcznieyfzey, dla tego ftarfzy ludzie, nie bez 
przyczyny, lubo na mogiłach, lub na fabrykach, 
albo na' Trofeach, fwe Imiona przydawali, bo- 
iac fię częfto aby fię inni w nic nie w parli, i cu- 
dzych dzieł obłudą 1 fałfzem iakim fobie nieprzy* 
pifowali, Dla tego fłufznie Ariftoteles uczony; 
1 wielki Filozof darowawfzy Teodektefowi (we 
kfięgi Oratorfkie, i nie rychło potym poftrzegł. 
fzy fię, że on mogł pod Imieniem fwoim ona 

wy- 


85 216 
wydać, itak prace, i flawę iego niefprawiedi- 
wie na fię przerobić, zabiegł temu fztucznym 
ipofobem.. Albowiem wydawizy potym drugą 
umyślnie krotką kfiażeczką o Oratontkiey Protefe 
fyi, na końcu przydał te fiowa: ( Na. ofłatek w 
tych: kfięgach ktorem Teodekteiowi , odemnie 
napifane darował, lepiey o tym Czytelnik może 
fię uwiadomić. ) 

Piękny fpofob ikluczka, na chełpliwą awy 
kradzież, ale i ta niemniey piękna, ktorą Tę- 
czynfki Woiewoda Ktakowfki, nie bez fłuizney 

‘przyczyny rozlądnie zażył widząc fię iuż bydź 
ftaryin i oftatnim dornu (wego, a bez potomftwa 
z chodzącym, wziął był przed fie tę uwagę, że 
po Śmierci za czafem, mogł fię kto iego Domem 
albo Imieniem, albo Rodzenia zpądkiem wy- 
„Myślnie chełpić i fławę domu iego przez fukcef- 

-fyą imienia zdradliwie na fię; wciągnąć; dla tego 
zabieżał temu tym fpofobem że po wizyftkich 
zapiłach, ktore w Grodzie potym czynił, do i- 
mienia fwego przydawał przy podpifie ten tytuł. 
( Oftatni zmężow de Tęczyn ) ato i tego do 
tak głębokiey uwagi niebefpieczeńitwo kradzie= 
ży w flawie przywiodło, 
/Ktoż iuż znafię natym, co ieft. za rożność 

"chwały. od fławy, i fortuny od Choty, umie przy 
Cnocie bydź chwalebnym, i przez wzgardzenie 
fawy ffawnym, bo teyże natury ieit fawa, co'i 
fortuna i ma znią powinowaćdtwo. 
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